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uważać na nagłe zmiany pogody, zimą może padać śnieg.
My mieliśmy temperaturę do 25 stopni, a był to przecież
listopad. Po drugiej stronie gór czekały na nas taksówki,
dzięki czemu nie musieliśmy wracać tą samą drogą. Takie
rozwiązanie okazało się lepsze od wynajęcia samochodu.
Trzeba również pamiętać, że część dróg ma naprawdę cha-
rakter wysokogórski i są bardzo wąskie. 

Następnego  dnia  zwiedzaliśmy  jedyny  płaskowyż  na
wyspie. Droga do wodospadu Risco i levadą do 25 źródeł
była naprawdę mokra. Cały czas padał deszcz, więc kąpiel
w jeziorku pod wodospadem nie miała już żadnego zna-
czenia bo i tak byliśmy przemoczeni do ostatniej nitki. 

W drodze powrotnej zwiedzaliśmy przepiękne naturalne
baseny wulkaniczne w Porto Moniz. Wysoka fala uniemoż-
liwiła mam jednak kąpiel w oceanie. Następna wyprawa
na levady załamała się z powodu wysokiego stanu wody
i obsunięć gruntu. Ulewy często niszczą ściany levad i gór-
skie drogi. Trzygodzinny rejs katamaranem z towarzyszą-
cymi  delfinami  zakończył  naszą  ośmiodniową  wyprawę.
Zachęcam  do  odwiedzenia  tej  bardzo  ciekawej  wyspy.
(Całkowity koszt wycieczki to 3000 PLN/osobę).

Tekst: Włodzimierz Janusik
Polskie ślady na Maderze
Istnieją trzy świadectwa obecności sławnych Polaków na Maderze. 
W 1991 roku pielgrzymował tam Jan Paweł II. W miejscu gdzie się modlił, w stołecznym Funchal, przed starą

katedrą z XI wieku, stoi jego pomnik. Po drugiej stronie głównej ulicy stoi popiersie marszałka Józefa Piłsudskiego.
Marszałek przebywał w Funchal od grudnia 1930 do marca 1931 roku wraz z dr Eugenią Lewicką i dr Marcinem
Woyczyńskim. Piłsudski bardzo sobie chwalił pobyt na Maderze, a w szczególności łagodny klimat. Trzecim polskim
śladem jest legenda głosząca, że na Maderze leczył swe rany tajemniczy książę z Polski. Być może był to cudownie
ocalony Władysław Warneńczyk, który ponoć nie zginął nad Morzem Czarnym, lecz miał dokonać żywota pośród
ogrodów Madery. 
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Tekst: Maciej Zaremba, Barbara Morawska-Nowak, zdjęcia: archiwum
Z żałobnej karty

Władysław Kowalczyk
W niedzielę 13 grudnia zostaliśmy zaszokowani niespo-

dziewaną i tragiczną wiadomością w którą trudno nam
było uwierzyć. Podczas wycieczki na Ćwilin w Beski-
dzie Wyspowym, zmarł  nagle Władysław Kowalczyk,
jedna z najwybitniejszych i niezwykłych postaci w 20-
letniej historii reaktywowanego nowosąde-
ckiego Oddziału PTT. W tej historii ucze-
stniczył Władek od samego początku gdyż
wstąpił  do Oddziału wraz z rodziną  już
w kilka tygodni po jego utworzeniu, będąc
zresztą  uczestnikiem  pierwszej  naszej
wycieczki  w dniu 24 czerwca 1990 r.  na
grań Doliny Chochołowskiej wraz z żoną,
córką i synem. Był wielkim społecznikiem,
znanym  wszystkim  głównie  ze  swojej
aktywności przewodnickiej. A przewodni-
kiem był  wspaniałym,  najwyższej  klasy  fachowcem,
słynącym dodatkowo z solidności i rozsądku tak waż-
nego  na  górskich  szlakach.  Przekonywali  się  o  tym
niezmiennie uczestnicy wszystkich 171 wycieczek które
społecznie  prowadził  dla  naszego  Oddziału.  Nie  było
tajemnicą,  że  szczególnie  ukochał  zachodnią  część

Beskidów – Gorce,  Beskid Żywiecki  i  Śląski.  Ostatni
raz prowadził nas właśnie w Gorce 4 października 2009 r.
Będąc instruktorem przewodnictwa, przekazywał swoją
wiedzę adeptom tego zawody podczas wycieczek szkole-
niowych. Jako członek komisji egzaminacyjnej marszałka

województwa, sprawdzał potem ich wiedzę
podczas końcowych egzaminów. 

Był również specjalistą od znakowania
szlaków turystycznych. To właśnie On był
współprojektantem Nowosądeckich Szlaków
Spacerowych PTT i wyznakował je w 1999 r.
Włączał się także w sprawy organizacyjne,
będąc przez 12 lat członkiem Zarządu Od-
działu, w tym w kadencji 1995-2001 jego
wiceprezesem. Praca Władka była doceniana
przez władze w postaci wyróżnień – Złotej

Odznaki  PTT  z  Kosówką,  Medalu  700-lecia  Miasta
Nowego Sącza  oraz  resortowych:  Zasłużony  Działacz
Turystyki  i  Za  Zasługi  dla  Turystyki.  Miał  64  lata.
Będziemy o Nim zawsze pamiętali. 

Pogrzeb odbył się w piątek 18 grudnia 2009 r. o godz.
14.00 na cmentarzu przy ul. Lwowskiej (Gołąbkowice).

Stanisław Krok
20 października 2009 roku w Radomiu zmarł  ppłk.

Stanisław Krok, człowiek wielkiego umysłu i niezłom-
nych zasad, bezkompromisowy i konsekwentny w dążeniu
do zamierzonych celów. 

Urodził się w 1924 roku w Zakopanem, w rodzinie
kolejarskiej. Od 1930 roku mieszkał w Nowym Sączu,
tam też  po  dramatycznych  ucieczkach  na  wschód  we
wrześniu 1939 roku udało mu się  powrócić  i  przeżyć
wojnę. W czasie okupacji pracował w Pol-
skiej  Służbie  Budowlanej,  a  następnie
w sądeckich zakładach kolejowych. Po wyz-
woleniu Nowego Sącza podjął naukę w III
klasie gimnazjalnej, złożył także podanie
o przyjęcie  do szkoły oficerskiej  WP.
Został skierowany do Technicznej Szkoły
Wojsk  Lotniczych,  gdzie  szkolił  się  na
obserwatora meteorologicznego. Po złoże-
niu  egzaminów w grudniu  1945  roku  ze
stopniem  sierżanta  rozpoczął  pracę  jako
meteorolog-synoptyk w biurze przy 4. Pułku Lotnictwa
Szturmowego w Bydgoszczy. Po roku został przeniesiony
do Dęblina gdzie był kolejno synoptykiem, kierownikiem
stacji  meteorologicznej,  wykładowcą,  starszym wykła-
dowcą i szefem służby meteorologicznej Wyższej Oficer-
skiej Szkoły Lotniczej, aż do przejścia w stan spoczynku.
Posiadał stopień wojskowy podpułkownika Wojska Polskiego.

Był zapalonym turystą, który zeszedł wszystkie polskie
góry. Po przejściu zawału serca ograniczył swą aktywność.
Posiadał uprawnienia instruktora krajoznawstwa Polski
(1982) oraz przewodnika świętokrzyskiego i sudeckiego.
Był przez kilka lat prezesem oddziałów PTTK w Dęblinie
i Radomiu, założył klub turystyki górskiej w Dęblinie.
Po reaktywowaniu PTT nawiązał kontakt z prezesem M.
Mischke.

W grudniu 1990 roku ZG PTT zatwier-
dził Oddział Radomsko-Dęblińskiego Pol-
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego z preze-
sem Stanisławem Krokiem. W 1991 roku
był  organizatorem  Dni  Gór  w  Górach
Świętokrzyskim z bazą w św. Katarzynie.
Brał udział w II Zjeździe Delegatów PTT
w Ludźmierzu w 1992 roku. Był wielkim
orędownikiem reaktywowania Górskiej Odz-
naki  Turystycznej  PTT.  Po  podziałach,
jakie nastąpiły w Oddziale Radomsko-Dęb-

lińskim z  końcem 1993  roku  Stanisław Krok  został
skarbnikiem Oddziału Akademickiego PTT w Radomiu,
którego prezesem był Tomasz Mazur. Szkolił młodzież
w zakresie: organizatora turystyki górskiej, społecznego
opiekuna  zabytków i  przyrody,  przewodnictwa,  wspi-
naczki skałkowej i jazdy na nartach. Opracowywał także
i wydawał materiały szkoleniowe. 
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zaproszenie
Posiedzenie Zarządu Głównego w Krakowie
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informacja ZG PTT
Przekaż 1% podatku dla Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego

Dlaczego nam?
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie zwane dalej w skrócie PTT, jest zarejestrowanym, posiadającym osobowość

prawną i wpisanym na listę organizacji pożytku publicznego stowarzyszeniem miłośników gór, opierającym się
przede wszystkim na społecznej pracy swoich członków i sympatyków. Reaktywowane w roku 1981, PTT jest
sukcesorem i kontynuatorem tradycji Towarzystwa Tatrzańskiego powołanego w 1873 r. i przemianowanego w 1922 r.
na Polskie Towarzystwo Tatrzańskie istniejące do roku 1950.

PTT posiada około 2000 członków w kilkunastu oddziałach i kołach. Fundusz Towarzystwa stanowią przede wszystkim
składki członkowskie, dotacje oraz zyski ze sprzedaży wydawnictw. W PTT nie ma etatów ani pensji. W szeregach
organizacji,  oprócz  turystów i  alpinistów,  są  ludzie  zawodowo  związani  z  górami  (przewodnicy,  pracownicy
schronisk, leśnicy, naukowcy prowadzący badania na terenie gór). Towarzystwo stara się propagować turystykę
indywidualną, zarówno letnią, jak i zimową, uprawianą w małych grupach, narciarstwo (również wysokogórskie)
oraz alpinizm. Dużą wagę przywiązuje do szeroko pojętej ochrony przyrody górskiej, edukacji młodych turystów,
uważając,  iż  właśnie  oni  najlepiej  uchronią  góry  przed  zniszczeniem.  Zdecydowanie  występuje  przeciwko
bezmyślnej  rozbudowie  infrastruktury  nastawionej  na  umasowienie  turystyki  i  maksymalne  zyski,  podejmując
odpowiednie działania. PTT jest członkiem koalicji „Ratujmy Karpaty” i stale współpracuje z innymi organiza-
cjami ekologicznym oraz Radą Naukową Tatrzańskiego Parku Narodowego. Oddziały organizują przez cały rok
wycieczki  i  wyprawy w góry całego świata.  W siedzibach oddziałów (domy kultury, szkoły) prowadzona jest
działalność oświatowa. Odbywają się szkolenia, prelekcje, pokazy slajdów i filmów, są organizowane konkursy
wiedzy o górach. Co roku organizowane są Ogólnopolskie Spotkania PTT oraz Dni Gór.  Towarzystwo wydaje
rocznik  „Pamiętnik  PTT”  (ukazało  się  już  17  tomów),  wydawany  jest  ogólnopolski  biuletyn  „Co  słychać?”.
Wiodące oddziały posiadają własne wydawnictwa. Został wydany pierwszy przewodnik po Tatrach adresowany do
dzieci.  W imieniu wszystkich naszych członków, w imieniu naszych ukochanych gór, prosimy o przekazanie 1%
swych podatków na rzecz PTT jako organizacji pożytku publicznego.

Jak to zrobić?
W tym roku przekazanie 1% dla organizacji pożytku publicznego równie łatwe, jak w zeszłym roku. Aby tego
dokonać należy wypełnić odpowiedni fragment właściwego formularza PIT w sposób podany poniżej.

Wydaje:

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Krakowie
redakcja: Szymon Baron, Marcin Kolonko, Barbara Morawska‐Nowak
adres redakcji: ul. Konarskiego 21/5, 30‐049 KRAKÓW
e‐mail: morawska@ptt.org.pl, tel.: 0‐12 634‐05‐89

wersja elektroniczna „Co Słychać?” jest dostępna na stronie http://www.ptt.org.pl/




